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począć spraw ozdan ie , skoro przem ysłu  h o te lo w eg o , od k tórego  ch c ia ł­
by rozp ocząć. n iem a praw ie w ca le  na  -w ystaw ie. N atom iast w  bardzo  
luźnym  zw iązk u  z tą  grupą. W y sta w y  pozostają  w y sta w cy  a rtyk u łów , 
potrzebny, li do urządzania  Wnętrz. N a lsży  za iiezyć  d o i tej grupy me­
ble forn ierow ane firm y T cod . B usse, melbie ńspJściełaTio i k lu b ow e oraz 
m aterace: firm y K. K an lorczyk  IńżŁa m eta low e, "Leżanki i m oble w e­
randow e faąbryk i , ,F a tr a “ . O kazale p rzed staw iają  się  p o lsk ie  k ilim y  
i d y w a n y  a m aterja ły  d ek oracy jn e  firm y M .  M indykow ski, firany . 
d yw an y  firm y B. G łow ąęk i ild . D alej og ląd am y z  za in teresow aniem  
m annnrow e urzącłzm iia łaz ien ek , um ywalnie., s to lik i n ocn e  oraz inne  
sprzęty, firm y ,.H e len it“ z R aw icza, szk ła  m eb low e i k o lorow e, lustra  
it.p. a r ty k u ły  szk lane W ielk op o lsk iej H urtow ni Pzkla, fortep ian y  b y d ­
g o sk ie j fabryki Br. Pom m erfeld. tfipęty W ie lk o p o lsk iej Centrali 
T apet itd.

P od ob n ie  nio wiele, by łob y  do pow iedzenia,- śo iśle  biorąc, o 
p rzem y śle  tjsSgniraoyjnym . T utaj jaiTrak ratują sy tu ację  p ok azy  t 
kon k u rsy  gastron om iczn o-k u lin am o. k tóre  będą  się  odb yw ać w  o k re ­
ślonym  porządku przez ca ły  czas trw an ia  W y sta w y . P ok azy  te  i kon  
k u rsy  go to w a n ia  na ku ch en kach g azow ych  organ izow an e fachow o  
nrzez Z w iązek Z aw odow y P racow m ików  P rzem yślu  G astronom iczne  
H otelow ego  w  P o lsce , przyciąga ją  zw ied za jących , k tórzy  z za c iek a ­
w ien iem  słuchają objaśnień  k u ch m istrzów  i k o sz tu ją  p op isow e  w y ro ­
by .za w o d o w ej sztuki ku linarnej Obok tych  p ok azów  oglądam y w zo­
row e nak rycia  sto ło w e  i s ty lo w e  dek oracje  sto łów : b iesiad n ego , han- 
ł-n-tnw ego. zakaskow Tcgo , śn iad an iow ego , daneigow -ego itd . S tueoe i 
stlrw isy pochodzą. 7. poznań sk ich  firm L eon A n k iew icz , B. Z ietkie- 
w iez i in . T ^nadto zw racają uw agę osobne s to isk a  p orcelan y , k ryszta­
łów-. szk lą  c ien k iego , p laterów , sztu ćców  i n aczyń  ku ch en n ych  poznań- 

t a k ic h  firm  B 7iętlc iow iez, „Serw is" , K arge i in. oraz w arszaw sk ich , 
jak. Br. TTonnoborg i in.

. .K m  ier P o z n a ń sk i"  Kr. 439:
W ystawa- P rzem vslu  H ote low ego , R estau raeyjn egu  i Cukierni 

czi go  w ykazała  wczprftj pokaźną frekw encję zw ied zających . Zauwa- 
'Jży liś in v  wfedb osób przyjezd nych , a z m iejscow ych  m ię t e j .  jjńnemi 

’ jjfesE Tnczałfa.
W I psce.zcgóln ycii ^ ^ ę k a e h  d ok on yw an e zdjęe fotograficzny  ćh. 
W c ią g u  dnia sy m p a ty esn ą  rozrywlu; .stanow ił k on cert orkie  

st:ry v;o ifęęjw ej w- speopalnio na ton eol zbuclow-anej m uszli.
ku ch ni restau racyjn ej przyrządzano w czoraj potrawy ungiel- 

sk ibjódziś figu row ać bed zie  ,.m en n “ w łosk ie .
N a  środę znnow. iędziana rj£sl kuolm ia francuska i popisy ku

linarne. .kuchmistrzowy; '»• • f.'
W tym samym- dniu projektuje. Kię urządzenie '-pokazu piecze­

nia ćfąst na gazie w piecach, cukierniczych.
Kasz przew. kol. W ład y s ław  Bawarski ',  w Nr. 234 

..Oredown ka  P o lsk ieg o "  —  na temat: W ystaw y  z a ­
mieszcza następu jące  uw ag i  —  jako  wywiad:

W ystaw a P rzem yślu  H o te lo w eg o . R ista u ra cy jn eg fl i Oukiurm- 
eza w  P oznan iu  n ie  znalazła,; od d źw ięk u  u rstauratorów , h o te listó w  

ouk 1ernik ó\B |W id zim y,"‘ze przem ysł nasz n ic b io ec n ia  urządzeń prak  
tyczn e  eh, w ażn ych  dla prz, m yslu  teg o  i n iiń  w ziął czyn n ego  udziału , 

'n ie  w y s ta w ia j# 'e k s p o n a tó w , łączącyJh  w jedn ą cutoSć przem ysł ozy 
to h o te lo w y  ozy -restau racy jn y ,' WJ też . ew entualn ie, w nU icrm ezy,

W iadom ą m  rczczą', iż e  żaden hotel aui restauracja lub cu­
kiern ia  n ie  bedą p ok azyw ać n ajn ow szych  z d o b y czy  z dz ied zin y  prze­
m yśli o n -ra n u a ią c  sio  do w ysławienia)- ek sp on atów  juz p rzy g o to w a ­
nych nio pok azu jaSfzw iedzający in  W ystaw ę, jak ie  są praK tyezno urzą­
dzen ia . m  ' to  pokjęfi.- hol p łow ych , czy  leż  pracow ni restauracyjne)- 
-n ikiorńiozei. W iu a .L eży  w  n iezrozu m ieniu  p ow yższej sp raw y, k tó re  
p o W  c a '  n ieśw iadom ości p rzem yslow eó^ . Z apom niano o tern, ze 

' 'en z w ystaw jlów  n ie 'b ę d z ie  torsow al ek -gan tk iego  w est5  
p iu lo w e g o  !,ib W spaniałych urządzeń restau rcji ozy cu k ien n  

ot, H rz nie nedzi.5 urządzał p ieców  cu k iern iczych ; zaś piekarz Lub 
m asarz, ma.iz.yn p o trzeb n y  eh m u do w yrobu ch icha  lub w ędlin .

, W  tak ich  w yp ad k ach  musi nastąp ić  m ę e  konsulidaeja prze- 
m v slo w (iiw  i nodnnic in ic ja ty w y  urządzeń zbiorowych, a żeb y  w sp ó l­
nymi silam i dla przem ysłu  nntelowo-TNstauracyjno-Cuk.ermezego

'•'-rrystawić to N czo g o  .d a n y  p rzem ysł potrzebuje. Sk om p letow an ie  urzą- 
tak pracow ni jak i ub ikacji d la  d o g o d n o śc i b yw alców  tego  

vinnn bvć p t/fedow szystk iem  za in icjow an e w spolnoim  m- 
'-feyo m ela lu rg ia  pow in na  w ystaw ić  ek sp o n a ty  m eta low e,

..riry.einyslu 
sjuni ĄT'1'"1

in sta lacja  in sta lacy jn e, fab ryk a m ebli u rządzen ia  m eblow e z czego  
nalożąiłaby w y tw o rzy ć  jeden w ielki ek sp on at z ljjjrow y . k tó ry  rzeczy ­
w iście  m óg łb y  b yć w yrazip ielum  d an ego przem ysłu .

, N ie ste ty  brak je s t  u. nas in ic ja ty w y  zc stron y  p izem y slo w có w  
ó ia k  poczucia , że t on i potrafią w sp ólnem i silam i w y sta w ić  ćkspona- 
t,VT k tóre  z łączon e  razem , u tw o rzy ły b y  w sp an ia ły  n ow oczesn y  hotoL  

-restauracje, kaw iarn ie , cu k iern ic , k u e h iis ,  p iece  pieknrskitćl j w ar­
szta ty  m asarskim

N arzekan ie, że  sann h o to liśc i i restau ratorzy , ew en tu aln ie  i 
cu k iern icy , m ają mato za in teresow an ia  w daiśej W ystaw io , m a też  
sw oje usp raw ied liw ien ie . W ina je s t m ety lk o  przem ysłow ców  łlo te lo w o -  
Itestau raey jn o-C u k iem iczyeh , lecz  ta k że  Wic.h d ostaw ców , k tórzy  albo  
n ieśw iadom i a lb o , przez zarozum iałość o sw ej dosk on a łośc i n ie  biorą  
zup ełn ie  ud zia łu . W  p rzysz ło ści ‘ te  sp raw y n a leża ło b y  inaczej k om en ­
tow ać,-! g d y ż  w- pierw szym  rzędzie- od za in teresow an ych  sfer  w .aftiy  

•"Udoskonalenie tech n iczn e  od n o śn eg o  przem ysłu  i d ostosow an ie  gó  tło 
potrzeb n aszych  kon sum en tów .

* * *

Zachodzi pytume, dlaczego Związek wziął udział 
w powyższej Wystawni? Wziął udział dla togo, aby w y­

kazać swą siłę i organizacje przed społeczeństwem W y­
kazanie sprężystości działania Związku jest celem pro­
pagandowym zpopn la ryzowani a Związku, n tym samem 
prowadzi dc zdobyczy nowych placówek i warsztatów 
pracy. Malkotenci (a tych nie brak w naszych szere­
gach) inaczej rozumieli działalność Zarządu Głównego 
i nic dziwnego, że nawet, na ostatnim Zjeżdzie oma­
wiano stosunek Związku do Wystawy.

Lecz Związek brał udział w Wystriwh-, nie poto 
ażeby się przyn.ilić przedsiębiorcom, ale poto, aby po­
kazać, że uku me braik odwagi do działali, nawet tam, 
gdzie me .pokusi się żaden z kapuali stów. '/.dobyci* 
/iat/rody w postaci złotego medalu <za całokształt pracy 
zbiorowej, jasno wykazuje, że pomimo wszystkiego 
jesteśmy -zdolni do spełń .en io swych zadań jakie po­
wzięliśmy.

Jednakże nad problemami samej i sto nej rzeczy 
dlaczego to Związek klasowy icizie wykazywać siłę or­
ganizacyjną, łącznie z kapitalistami mummy się za­
stanowić i na to odpowiedzieć z punktu widzenia prak­
tycznego, u ty m ' .jest wpojenie Zasady, -że nie tylko 

azdolni są kapitaliści, do wykazywania siły organizacyj­
nej na wystawach, lecz do tego zdolni są ludzie pracy, 
poirnmo, że nie prowadzą zakładów gasfron,-botel.

Chodzi nam o jeszcze jedną sprawę.
Otóż. M iejski Urząd Targów Poznańsk.oh zagwa­

rantował naszemu Związkowi subsydjum ('10.000) dzie­
sięć tysięcy złotych oraz 'stoiska—bezpłatni''.

Ponamo mchwaly protokolarnej, M. V T. P. nie 
uiścił -nam dotychczas przyrzeczonego mihsydj urn 
a tyrn samern zobowiązania moralnego i finansowego 
nic wykonał. A-prz.ecież Związek nasz ogromnie udzie­
lił się wystawie. B ył łjMynym eksponatem —  szyldem 
wystawW, czego dowiodły sprawozdaniu pism ufejsedy 
wychH zamiejscowych. Gdyby nie nasz Związek -— wy­
stawa powinąłby nosić tnazwę zupełnie mną. aniżeii 
nośna.

Smutne lecz prawdziwej Iżajebto dużo do myślę 
,~'nia ogółowi, jak na przyszłość rozumieć uchwały przed­

siębiorców i jak sic do nich zastosować.


